
Prenum erata w miejscu kwartal
nie z łp .  12 — miesięcznie z łp .  4. 

N er poj edynczy gr. 10. w Prenum erata  na prowincji z opłatą156. pocztową z łp .  20 kwar talnie.

w Warszawie dnia 13 Czerwca 1829 roku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
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BERLIN. —  D n ia  9 lip c a .  —  Listy zastawne król.  poi. 
zadano 88-J, płacono 88. —  Obligacje udziałowe polsk. 
390 złotowe, za got: 49§, z dalszą dostawą 50 tal.

GDANSK. —  D n ia  8 czerw ca . —  Nieczynność w han
dlu zbożowym o której juz  donieśliśmy, powiększyła się 
przez tydzień bieżący. Pochodzi ona z tej przyczyny, 
ze pięknego ziarna nic prawie nie przybywa, a na ś re 
dnic gatunki nie mamy zleceń zagranicznych, ani s p e k u 
lantów k tórzyby  po teraźniejszej cenie kupować chcieli.

W tym tygodniu przedano z wody kilkaset łasztów 
pszenicy, za którą płacono podług gatunku i wagi ziarna 
jak  nas tępuje: 127 do 128 funtową pstrokatą po 490 do 
505 FI., p iękno-pstrokatą 129 do 130 fn. po 515 do 570 
FL, wysoko pstrokatą 129 funto. po 605 FI., (45§ złp. 
za korzec.) —  £e spichrza sprzedano także kilkadziesiąt 
łasztów 131 do 132 fn. pszenicy starej pięknopstrokatej 
i płacono za nią 540 FI. —  Wzdłuż brzegów W isły leży 
na przesypce blisko 8000 łasztów pszenicy, ale % części 
ej massy składa się z ziarna średniego i pośledniego.

Zyta polskiego przedano około sta łasztów i płacono : 
114 do 115 funtowe po 155 FI., 115 do 116 fnt. po 158 
FI., a 122 fir. po 185 FI- (pó 14 z łp .  za korzec .1 Być 
moż,ę że żyto pójdzie nieco w górę , a to z powodu opó
źnionej wegetacji,‘ i chłodnej pory czasu , nietylko w na
szych stronach ale i w Polsce dotąd trzymającej.

Ostatnie listy z Anglji by ły  26 i 29 maja. W Lon
dynie ceny zboża coraz stalsze się stają, a za p iękną an
gielską pszenicę płacono nawet ł  sz. drożej i kupujących 
nie brakowało. W północnych portach Anglji targi na 
'zboże znacznie by ły  lepsze, a w Szkocji i lr land ji ,  wy
czerpane by ły  zapasy prawie zupełnie . Ta okoliczność

sprawiła podwyższenie cen, i znaczne partje  pszenicy p o 
słano z Liverpoolu do lrlandji.  Ceny średnic pójdą n ie
omylnie w górę,* cło teraźniejsze wynosi 13 szelągów 8 
dn. od kwarteru.

Z Francji donoszą,  że tam tanieje coraz zb o ż e ,  do 
wieziono go też tak w ie le , że nawet nie masz dosyć 
miejsca aby go zsypać można było. Donoszą p rzy tem , 
że w samym Paryżu i w okolicach Paryża konsumpcja 
jest bardzo wielka, ale to nie będzie mieć wpływu na po. 
lepszenie cen targowych, jeżeli dowóz zupe łn ie  nie usta-

TORUŃ. —  Od 31 maja do 8 czerwca przeprowadzili 
przez T o ru ń  płody po lsk ie ,  następujący szyprow ie: 
Fieland 20jjy łaszt pszenicy; Ciechanowski 15f  elito ; 
Kainpf i komp. 51 j-f dito; Leszczyński 1 8 |  dito; S trohm  
i07y§ dito; Tannenbaum  I O 6 3  dito; Zukerm an 144-J dito; 
GilewiczvlOS dito; Rosenfeld 1013 dito: Zarzycki 9o§ d; 
i 4 5 f  ł .  Żyta; Zalewski 226§ ł .  pszen. i 159 i l  *. żyta ; 
Erenszall 4 ł .  pszen. i ldxjj ł .  żyta, 11 worów konopi; 
Sandbauh 19  ̂ ł .  żyta, 92 fas potażu, 20 beczek śliwek, 
12 worów siemia lnianego, 21 wor. konopi,  11 work, 
m aku, 1 wor. anyżu, 2 wory pierza, 123 wor. o rze 
chów włoskich, 2 wory surowej przędzy, 65 sztuk 
dryliku i 76 kręgów płótna pakowego; Grzankowski 17f 
ł .  pszenicy; Ulayvski L8 3  ł .  pszen. i 15^ ł .  żyta; G ra tz  
9x§ ł .  ps.; Jajewski 1 2 j§  ł .  ps. iI2yg  żyta; Rzeszewicz 
ł .  pszen. i 1 l-J ł .  żyta; Stemplicki 5 ł .  psz.; Vogt 9 J  ł .  
pszen; Szmidt 3 3 j  dito; Krigstein 9§ ł .  pszen., 15xz ł-  
żyta i 35 szefli g rochu , Mizandrowicz 8 2J  ł .  żyta i 35 
szefli grochu ; Pfeifer 37 ł .  pszen. i 6 ł .  żyta i 35 szefli 
grochu; Ztobnicka I 6 3 f  ł .  pszen. 86§ ł .  żyta 35 szefli 
grochu; Jeszczewicz 3 9 J  ł .  psz:, 4 3 J  ł .  żyta, 36 szefli
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grochu; Goldhaber 21^# ł .  pszen. i 1 8 |  ł .  Syta ; Dia
ment 21 f  ł .  pszen.; Bogacki 91 ł .  pszenicy; Lotringer 
8 |  ł .  pszen.; 15 ł .  żyta, 42 sztuk płótna pakowego, 
150 cetn. potażu, I I  cetn. k op ru ,  35 szefli m aku; Baer 
580 kop klep. dębowych; Lcwenherz 120 kop. klep. 
dęb., 240 sztuk balów i 210 szt. drzewa okrągłego ; 
Marczewski 470 szt. drzewa okr.; Eilberger 137 work, 
siemia konopnego, 10 wor. gorczycy, 16 wor. konopi, 
29 fas potażu, 69 kręgów linek, 2 wory anyżu, 79 be
czek smoły, 18 wor. drelichu, 12 wor orzech, włoskich 
i 16 work, surowej przędzy.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

—  Dowiadujemy się z gazet berlińskich, że N. Pan z 
Dostojnąmałżonkąswoją i Następcą tronu, w dóbr m zdro
wiu stanął w Berlinie d. 6 czerwca o godzinie 7-J wieczo
rem. Królewicze obecni w Berlinie wyjechali naprzeciw 
N. Państwu do Frankfortu  nad Odrą. Sam Król z xię- 
żniczkami wyjeżdżał naprzeciw dostojnych gości do Frie- 
drichsfelde.
W iado m o śc i od  w ojska. W  O bozie p o d  S y lis tr ją  d n ia  

29 m a ja .
D-ziałąnia. oblężnicze już się zaczęły , a wnocy z dnia 

26 na 27 wyprowadzoną została pierwsza parallela. Nie
przyjaciel w ogólności nie wiele przeszkadza robotom. Z 
tern wszystkiem w nocy z d. 27 na 28 uczynił dosyć zna
czna wycieczkę, wymierzoną szczególniej przeciw lewemu 
naszemu, skrzydłu,, ale odparty został ze stratą.

Admirał Greigh donosi , że kapitanowi Skałow- 
skiemu; którego wysłał by ł z flotty swojej z eskadrą, 
aby przy Bosforze k r ą ż y ł , powiodło się , pod samym o- 
gniem baterji ż warowni Pendaralja spalić okręt o 60 
działach, który dopiero niedawno by ł wystawiony i na 
k t ó r e m , już maszty, zakładano.. Zdarzenie t o ,  oraz za
branie kilku statków, które trudniły  się handlem nad
brzeżnym z Stambułem, musiało rzucić postrach na tę 
część brzegów anatblskich,. która ze stolicą graniczy.

Jen. Both ściąga, korpu&j^pod Kosludzi.- W. Wezyr 
zamknięty jest w obozie pod' Szumią, a sw Buląonlik sti 
tylko jego straż.przednia. • '
—  U rząd  m unicypa lny  m iasta  stołecznego W arszaw y. 
Eossessja miejska, w. Pradze Nr. 208 Litt. a. b- c. przy 
ulicy Ząbkowskiej sytuowana, z zabudowań mieszkalnych, 
stajeny. wozowien,. spichrza, szopy na skład siana i s ło 
my', i jatek, rzeźniczych- składająca się, należycie wyrestau- 
row ana ,. wypuszczona będzie w trzechletnią dzierżawę 
od( d. I. Lipca r. b. do-tegoż, dnia w  roku 1832 do- odby
cia w tym. celu: licytacji publicznej, przeznaczając stanow
czy terjnin na dzień 23 b. m. na godzinę '9. z rana,, w 
biorze Wgo Burmistrza przedmieścia Pragi, wzywa chęć 
podjęcia się rzeczonej dzierżawy mających, aby zaopatrzeni 
w vadjutn-. w gotówiźnie w summie z ip . 1,000 w miejscu 
i terminie oznaczonych znajdować się chcieli; warunki 
do licytacji' w. biórze urzędu municypalnego .miasta W ar
szawy, tudzież; burmistrza przedmieścia, Pragi w każdym 
czasie przejrzane: być. mogą. —- W Warszawie dnia 9. 
czerwca 1829 r. — - Radca stanu prezydent W o jd a . —  
Sekr., Jlny, G'. Jahołkow ski..
—  W dalśzemi oiągnieniu. 5tej: klassy 35 lóterji w dniu one- 
gdajszym znaczniejsze: wygrane padły jak następuje: Nr.

6,631, wygrał zł. 100,000, los wzięty u E. D ep le ra .—. 
Po zł. 15,000, Nr. 16,152, Po z ł .  10,000, Nr. 24,414. 
Po zł. 5,000, Nr. 7,071, Nr. 11,758, Nr. 13,899 Nr. 17,349. 
Po zł. 2,500, -Nr. 487, 1,547, Nr. 2,378, Nro 4,283, 
Nr. 11,435, Nr. 17,604, Nr. 22,470, Nr. 27,366. Po zł. 
2,000, Nr. 1,568, Nr. 2,128, Nr. 4,726, Nr. 7,583, 
Nr. 9,497, Ni-. 10,389, Nr. 14,121, 14,656, Nr. 24,162, 
Nr. 30,261. Po zł. 1,000, Nr. 19, 1,050, 1251; 1988, 
2,548, 2,764, 2,771, 3,433, 3,804, 4,012, 4,127, 4,213, 
5,973, 6,530, 6,690, 6,993, 7,102, 8,147, 9,281, 9,580, 
9,843, 10,438, 11,459, 11,792, 12,188, 13,882, 14,295, 
14,695, 16,125, 16,592, 17,001, 17,009, 17,125, 17,453,
18,255, 18,709, 18,784, 21,470, 21,636, 22,115, 22,822,
22,984, 23,284, 23,303, 23,349, 24,503, 24,804,25,126,
26,091, 26,950, 27,099, 28,293.

—  Wyszedł z druku Nr. 36 PAMIĘTNIKA KOLUMB 
z d rug ie j p o ło w y czerwca  i zawiera: Ubiory cywilne, 
wojskowe i duchowne w Mexyku rysowane z natury 
przez hr. L inati , litografowane w litografji królewskiej 
w Bruxelji, z przydatkiem opisu objaśniającego, przez 
tegoż autora. — Pobyt dwóch opuszczonych majtków an
gielskich na wyspie Amsterdam. —  Journal of a second 
expedition etc. Dziennik drugiej wyprawy do środka, 
Afryki, z odnogi Benińskiej,, aż do Soccatou; przez 
Ciappertona kapitana z królewsko angielskiej marynarki, 
z dołączeniem dziennika Ryszarda Lander,  opisującego 
podróż od Kano aż do brzegów morza, drogą więcej ku 
zachodowi idącą ( W Londynie 1829 r .)  —  Wiadomość
0 Amassji i Sivas ( z  podróży p. Fontanier.J —  R o z 
m a i t o ś c i .  Wyspa Terceira. Połów koralów w Trepa- 
nie. Jezioro Luzana. Grzeczność murzynów w Senega
lu. G a ź e t a  p o d r ó ż y  i j e o g r a f j i .  Do numeru te
go dołączony jest litograficzny widok jaskini Amassji.
—  S k ła d  g łów ny w ód m ineralnych na tura lnych  w kró

lestwie polskiem .
Odebrał znaczny transport wód marjenbadzkiej Kreutz

1 Ferdinandsbrun których obszerniejsze opisanie było
by tu za zbyteczne , gdyż nieomylna ich skuteczność 
już od dawna jest tak powszechnie doświadczona i zna
na. Lecz jak natura w swoich działaniach jest nieogra
niczona , przekonywa zdanie sławnych doktorów Huf- 
landa, Kreisinga i innych, tak z niemi zgodne w tych 
słowach:

» Gdy woda karlsbadzka nie może być rozsyłana , 
dla tego we wszystkich słabościach użycie wody tej wy- 
magających,. może ją  zastąpić woda maryenbadzka Kreutz 
i- Ferdinandsbrun przez lekarza wszakże poprzednio za
leconą; uwolniają bowiem nagromadzone od dawna nie
czystości, oczyszczają z kamiuszków i piasku częstokroć 
w wnętrznościach o p a d ły ch ,  przyspiesza krążenie krwi, 
wpływa skutecznie na wszelkie sekrecje i przez mocne 
poty wszystkie niemal słabości ustają.»

Ogólne opisanie tych wód każdy z ich nabywających 
dostać może. Aby zaś szan. publ. nie była zawiedzio
ną w nabywaniu istotnych naturalnych wód, przeto  dy
rekcje właściwe tych źródeł ustanowiły, że każda bań
ka i Hyal butelka z mego składu ma na sobie wy
ryte: s k ła d  (Niederlage) i tylko za takowe skład głó
wny odpowiedzialnym być zobowiązuje się. —  Handel 
korzenny i win. M. B. Gordon  W wy.

W Nrze 23 T ygodnika  d la  dzieci,, znajdują się na- 
stępujące artykuły: Rollin. —  Dziecko dobroczynne. —
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Nieszczęście cudze szanować naleSy. —  Dziennik dla sy
na. —  O wychowaniu dziatek ( z Piotra Skargi.) —  Za
wczasu o przyszłości myśleć należy. Przypowieść, ( z 
tegoż.) —  Nadzwyczajne zamiłowanie prawdy. —  Nowe 
dzieło polskie dla dzieci.

Wydawca T ygodn ika d la  d z ie c i, umieścił następną 
wiadomość o nowem dziełku polskiem dla dzieci: —  >1 D zie- 

. j c  P o lsk i p r ze z  Joachim a L elew ela  p o to czn ym  sposobem  
o p o w ia d a n e , z których niektóre wyjątki umieszczali
śmy w tygodniku, z dwunastu mapkami przez samego 
autora skreślonemi. Samo nazwisko autora dostateczną 
jest rękojmią znakomitej wartości dziełka tego. Odzna
cza się szczególną trafnośnią w wykazywaniu prawdy , 
i rożnych szczegółów w dziejach narodu polskiego, któ
rych cały c ią g , aż do ostatnich czasów obejmuje. G łę 
boka nauka autora umiała krytycznie, a jednak do po
jęcia dzieci, zręcznie i zajmującym sposobem grunto. 
wne prawdy objawiać,

Godło do tego dziełka wzięte jest z p ien iów  M ia -  
skowshiego na śm ierć Jan a Zam ojskiego.

Gotuj się jedno ojczyźnie do sprawy,
Będąc potomkiem, bąći dziedzic prawy,

Domowej sławy,
Autor przypisując to dziełko trzem małym syno

wcom swoim, mówi we Wstępie do starszego z nich Ta
deusza, między innemi następne wyrazy:

» Podobają ci się Krasickiego bajeczki i śpiewy hi
storyczne Niemcewicza. Lubisz słuchać kiedy ci to czy- 
tają. A cóż to będzie kiedy coraz więcej sam czytać 
zaczniesz, jak się to wiele rzeczy z książek dowiesz ! 
Bo chociaż dużo rzeczy naliczyć można o których wiesz, 
daleko więcej i nieskończenie więcej jest takich o któ
rych jeszcze niewiesz, o którycheś ani słyszał: tak że 
nie raz powtarzasz: ja tego, ja tego nieumiem. Ze się 
chcesz jak najwięcej nauczyć, jest to bardzo chwalebnie; 
widzę jak jesteś ciekawy i rad codzień coś więcej u- 
miec; widzę że ciebie bardzo obchodzi to wszystko co 
się w Polsce działo. Jest to bardzo pięknie z twojej 
strony: bo przedewszystkiem , kiedyś dobry Polak, wie
dzieć powinieneś co się w domu, co się w Polsce twej 
ojczyźnie działo. Dla tegom ci w lej xiążeczce którą 
trzymasz w ręku , opowiedział dzieje Polski. Dowiesz 
się z niej równie jak z innych xiąż-k, co porabiali 
królowie i co porabiał naród, jak i kiedy Polacy szczę
śliwi lub nieszczęśliwi byli , wojowali lub w pokoju sie
dzieli, źle lub dobrze postępowali , jak się kłócili albo 
zgodnie żyli , jak się ubierali, jak konno lub w poja
zdach jeździli, jak biesiadowali, jak się uczyli i wiele 
różnych innych rzeczy.“
—  Instytut FUMIGACJIczyliNAKADZAN LEKARSKICH 
otworzony został w Pałacu Korytowskich na Muranowie. 
Osobom chcącym używać tego środka kuracji zwłaszcza w 
chorobach reumatycznych, przy pominamy , że abonament 
na 12 fumigacji 1 klassy kosztuje złp. 90; tyleż fumigacji 
II klassy złp. 50; każdej zaś klassy używana pojedynczo 
fumigacja stosunkowo złp. 2 więcej opłaca się.
—  S e n  1 Otcn ‘K&citłś urn 7 U f/ty  fo rb m e  @ ott
nacf> 3 6  cin  £t’f>ra p r u c f  b a l m it bem m etn igen
fo tn m g  oetbunben ijł>. m ciii Icfetcf u n o c r g c p ii^ e l tfin b  
Leopoldine Wilhelminę ge&Oljtmc 0011 S c p c t ,  SocfjtCC b e l
w ejto tb en m  S łeg ier tm g l P r e se s  jm  B ro m b erg  m etnee ctjlcti 
@ pc, tfm d ig t gem efine O b rtflcn  non T om ick a  nacji 3  3dfiri#; 
gen mtdptigrn jw rutfgelegtcp & r< m ffjłu eiv  en be te bto Bungcn#

ftt<§t, e in  ńrt wct&ltdjjcn Sugenbett, fo rc id ic l feben . S i c  
tm tetfe  © rfu llu ng  g jft i^ tą n  a d  liebenbe S o d jtet unb 
ttcucflc © a tt in  getoófm cn if)t  flctS b a l rcinfić SScrgniigcrt, 
3 5 bu g e tc if łe  © ec ie  gcficp l @ oft n>of)l, battim  cut# 
jo g  et ftc biefer u n o o llfo m n m ien  © c i f .  -^>od^gcacf>tcf bon  
often bic fic fa m ife n , mirb if)t Ofnbenfen fortlcbcn, abcc 
n u t ctrt ęDtutfcc#.ęicrj, bem cin  glcicjief © ćp lag  traf, fa u n  
m eincn  ©djjmerj faften, ber SRcrfldrten unb m ir cine Srafm e  
bet © c lim u tf)  u^enfen . —  Lubartów, bctv2‘2ten  5)?aj) 1 8 2 9 .  
SScrtotttmcfc © en cra ltn  v. Chlebowska,5Kuttcr ber 93crcnngfen. 
Dziś zrana ciepła stopni 10. —  Wczoraj w poł. ciepł. 14.

AMERYKA. — Z  N ow ego-Jorku dnia  a5 kwietnia. ~~ Mie
szkańcy prowincji Essex i M iddlessex, należących do 
kraju N ow y  Jersey, w  Zjednoczonych Krajach Ameryki 
północnej przesłali byłemu prezydentowi Panu Adams, 
list, w którym mu dziękują za usługi, położone dla Rze
czypospolitej i  wynurzają życzenie, aby długo jeszcżfe w i 
dzieć mógł ojczyznę w  posiadaniu tej prawdziwej w olno-  
ści i szczęścia tak publicznego, jak prywatnego, które kraj po 
większej części winien jest jemu, jego ojcu i innym pa-  
trjotom. Oświadczywszy w  końcu, że ubolewają iż P. 
Adams nie został znowu wybrany, wyrażają, że dalecy  
są od potępiania administracji nowego ■ prezydenta Jac
kson, gdyż nie rozpoznali jej jeszcze i mają nadzieję, że 
przyczyni się także do szczęścia i  sławy Zjednoczonych  

"‘Krajów. D o listu tego załączyli dwa inne adresowane 
do P. P. Clay i Southard, którzy byli członkami gabi
netu Pana Adamsa.

W  odpowiedzi na ten list  powiedział P. Adams-mię
dzy in nem i: Ponieważ powtórzenie wyboru prezydenta  
Zjednoczonych Krajów jedynem jest dla niego publi-  
cznem świadectwem narodu, że dobrze mu usłużył, prze
to godzi się nazwać je przedmiotem chwalebnej dumy i 
nienagannego życzenia. Jeśli celu tego przez publiczne 
usługi dopiąć nie może, obowiązkiem jest sługi, któremu 
się nie powiodło zjednać dla siebie ukontentowanie pa-„ 
nów, zastosować się spokojnie do ich woli i czekać osta
tecznego wyroku o czymach i usiłowaniach swoich od 
przyszłości wszystko pokonywającej. W  czasie nieda
wnego objawienia się woli narodu, gdym się zastanowił  
nad administracją w  ogólności, pocieszało mnie, że Wielka 
i szanowna część jego, jakkokolwiek nie stanowiła w ię
kszości, obejmowała jednak półmiljonń życzliw ych  mi glo-  
sóvy. N ie wielu tylko z tych, których dawniej zaufanie 
posiadałem, cofnęło swą ufność, a całe kraje, które mniej 
życzliwie o mnie sądziły, spaniałomyślnie były po mo
jej stronie. ” — W spom niawszy P. Adams z pochwałami o 
P. Clay i Southard, składa dzięki tym, którzy mu w  u-  
rzędowaniu byli pomocni i dalej tak m ówi: „ A n i jedne-' 
go z nich nie -wybrałem z grona moich Stronników, a wszy
stkim zostawiam teraz należących do najdroższych, do osobi
stych moich przyjaciół. Pod żadną administracją nie by
ła zupełniejszą jak pod moją, zgodność wewnętrzna. Co 
się tycze zasług sekretarza skarbu Clay, porównajmy o-  
statni rapport, z rapportami jego poprzedników. W  4~ 
latach spłacił 3/5 miljonów długu publicznego ! N iestru
dzona czynność i rzadkie przymioty jego mówią za nim’. 
Ufam, że naród bystry wzrok swój zwróci na przyszłe 
jego zasługi.” O teraźniejszej administracji mówi P. Adams 
w  ten sposób: „Spodziewam się, że obawa wasza'wzglę
dem niej, pokaże się bezzasadną. Większą władzę niż ber
ło nadaje prezydentowi1 Zjednoczonych Krajów, życzli
wość narodu. Wszakże tylko szczęście narodów, a szcze
gólniej ciągłe ich'ulepszanie, powinno stanowić osnowę  
historji ich dobroczyńców,- a* hiśtorję tę czytać może ty l
ko potomność. Jeśli nowy prezydent- odkryje nadużycia, 
które uszły mojej baczności, a' Ustrzeże się w iększych,  
połączę mój głos z powszechnym aby mu powinszować 
większego' światła1 i ’ dzielhićjszegó- działania, Jeśli obie-



t u k a  r e f o r m y  n a  ćlroLnostakacli się sprawdzi, k tó r y c h  
po to m n o ść  n ie  d o s t rzeże ,  l u b  jeśli się sk o ń c zy  n a  zm ia
n a c h  u rz ę d n ik ó w ,  n ie  w ie le  n a  t e m  n a ró d  z y sk a  i  n ie  
w ie le  s trac i .  T a k a  r e f o r m a  n ie  je s t  ro ś l in ą ,  k tó r e jb y  k o 
r z e n i e  p r z e d a r ły  się do ś ro d k a  z iem i,  lu b  k tó r e j  szczy ty  
dosięołyby ob łoków . Z  w am i,  m o i  s p ó ło b y w a te le ,  s p o 
dz iew am  się w szy s tk ie g o  d o b re g o ,  z w am i będę się- o to  
m o d l i ł ,  z w a m i będę p o b łaża ł  ad m in is t r a c j i ,  gdzie  w zg lę 
dności p ok aże  się p o t r z e b a ;  z w am i w d z ię czn y  jej będę 
za w szys tk o  co u c z y n i  d la  d o b ra  po sp o l i teg o . '’’

M ieszkań cy  miasta S te u b en v i l le  w k ra ju  O hio  p r z y s ł a 
li  t ak że  panu  A dam s a d r e s ,  w k tó r y m  w yraża ją  mu u k o n 
ten to w an ie  z jeg o  adm in is trac j i .  Oto jes t  w y ją tek  n a u 
czający  ź odp ow ied z i ,  udzie lonej im na ten  ad res :  ”  Ob- 
szerria  p r z e s t r z e ń  Z je d n o czo n y ch  K ra jó w  , rozm aitość  sfer 
k l im a tu ,  s to sun kó w  sp ó łe c z e ń sk ic h ,  p o k azu ją  p o w ie rz ch o 
w nem u  dostrzegaczow i k ra j  z b a rd zo  ró ż n o ro d n y c h  czę 
ści z ł o ż o n y , n ie jed nak ow e  wielkie  massy  żyw io łów  m a 
jący  , nie wiele posiada jący  p u n k tó w  ze tkn ięc ia  k tó r e b y  
z p o jedy ncz ych  części zg od ną  ca ło ść  tw orzyć m og ły .^  Ale 
gdy z wyższego p u n k tu  na o jczyznę n a szą  sp o j rz e m y ,  d o jd z ie 
m y do innego  w n io sk u .  W łaśn ie  ta wielka rozm aitość  i te  
na p o z ó r  sp rzec zn e  z so bą  in te resa  m ów ią  n a jdow odn ie j  
za po trzeb ą  łącz no śc i  p o je d y n cz y c h  części w całość  i w 
n a ró d  z re p re z e n ta c j in e m i  z g ro m a d z e n ia m i ,  k tó r e  n i e u 
s tann ie  ożywia życzen ie  w ym ie rzan ia  ró w n ć j  s p r a w i e d l i 
wości i go dzen ia  sp rzec zn y c h  in te resó w . K ra je  f e d e r a 
c y jne  mają  w łaściwych r e p re z e n ta n tó w  swoich in te resów  
w* po jedynczych  praw odaw stw ach ,  a zasoby każdeg o  p o je 
d ynczego  k ra ju  p ow in ny  się p rz y k ła d a ć  do szczęścia c a 
ło śc i .  P o lep szen ie  w ew n ę trzneg o  s tanu  i o ch ro n a  fa b ry k ,  
p o t r z e b n e  są szczególniej zachodnim  k ra jo m  fed e rac j i  , 
ale n ie  one  ty lko  sam e k o rzy s ta ć  m o gą  z r o z p o r z ą d z e ń  
jakifiby r z ą d  w ty m  celu  w y da ł .  U trz y m y w a n o ,  że k o n 
g res  nie ma w ładzy  obciążania poda tkam i j e d n e g o  k r a 
ju  n a  k o rzyść  d rug iego .  T w ie rd z e n ie  _to na p o z ó r  s ł u 
s z n e , zna jdu jące  o b ro n ę  w p rz y r o d z o n e m  cz łow iek ow i 
sam olubstw ie ,  ‘ sprzeciw ia  się z p ie rw sz ą  zasadą  cyw il izo 
w anych s tosunków  spó łecz eń sk ich .  Zasadą  jes t życia spó- 
łe c z e u sk ie g o  , że  k a ż d y  p o je d y n c z y  w e d łu g  s i ł  swoich 
w in ien  się p rz y k ła d a ć  do pom yś lnośc i  sw oich sąs iadów  
i tych  k tó r z y ,  z n im  p rz y m ie r z e m  są po łącz en i .  T y lk o  dzicy 
w yznają  in n e  z a sad y ,  a te  dadzą  się ty lko  zastosować w p u 
styni- R ówność  c iężarów  i k o rzy śc i  dla w szys tk ich  c z ę 
ści p o li tyczne j spo łecznośc i  należy do p ie rw szy ch  o b o 
w iązków  rząd u  , za  k tó ry c h  w y p e łn ie n ie  r ęczy  k o n s ty 
tucja  c a łe j  R z e c z y p o s p o l i te j , ró w n o ść  w re p reze n tac j i  
p o jed yn czych  k ra jów  i n ieo g ran iczo na  wolność w yborów . 
W obliczu w ładzy  p raw o daw cze j  z a s łu g u ją  c ie rp iące  i n 
te re sa  na w zg lędy  s ta ra n n ie js z e ;  szczególniej zaś  leini 
opiekow ać się n a le ż y ,  k tó r e  c ie rp ią  p rz ez -  sp ó łu b ieg a -  
ń ie  się i ro z p o rz ą d z e n ia  obcych n a ro d ó w . N a  czem - 
że z re s z tą  z a sad za łab y  się m i ło ś ć  o jc z y z n y ,  jeś li  n ie  na 
pośw ięcaniu  osobistych w idoków  dla d ob ra  całośc i  i j e ś 
li n ie j e s t  w;o lno pob ie rać  poda tk i z je d n e j  części dla 
d o b ra  d rug ie j  , dla czegóż W a r re n  pośw ięc i ł  życie na 
w z g ó rz a c h  C harles tow n  albo M o n tg o m e ry  p rz y  w ałach  
K w e b e k u  ? »

A N G Ł JA , —  Z  L o n d y n u  d n i a  2  c ze rw ca .  —  D n ia  28 
maja b y ł  u dw oru  bal dz iec inn y ,  n a d e r  ś w i e t n y ,  o k tó r y m  
d z ie n n ik i  m ięd zy  inne in i donoszą: O godz in ie  9 p rz y b y ła  
D o n n a  M arja  , w tow arzys tw ie  m a r g r .  B a rb ace n y  , k a w a 
le ra  Sa ldan hy  i h r .  S tag ipy .  M iała  na sobie znak i p ier -  
w szych o rd e ró w  p o r tu g a l s k i c h ,  a p r z y  wnijściu p r z y j m o 

w ała  ją  z h o n o ra m i w ojskow em i gw ardja  k ró lew sk a .  Gdy 
w esz ła  do sali o d e g ra ła  o rk ie s t r a  po r tu g a lsk i  hymn. 
S zam belan i k ró lew scy  od prow adzil i  ją  od schodów  do 
s a l i ,  W k tó re j  się z n a jd o w a ł  k r ó l  J .  -— Monarcha 
p rz e z  n ie jak i  czas ro z m a w ia ł  z n i ą ,  a po tem  zaprow adził 
m ło d ą  k ró lo w ę  do sali  b a lo w e j ,  gdzie  ju ż  znajdow ała  się 
s ię ż n ic z k a  Victoria , w w ieku  n iem al  je j rowienniczka. 
D o n n a  M arja  ro z p o c z ę ła  ba l  w ie lk im  k a d ry le m  i tańczy
ła  n a jp rz ó d  z m ło d y m  sy n e m  x ięc ia  E s t e r h a z e g o ,  posła 
aus t r jack ieg o .  M ł o d y  x iąże  W ilh e lm  sa sk o w e j in a rsk i , 
k tó ry  b y ł  na balu z s io s t r ą  sw oją x ię ż n ic z k ą  L udw iką ,  
p r o s i ł  k ró low ę do d ru g ieg o  tańca. P o tem  tań czy ła  jeszcze 
z sy n a m i in ny ch  p o s łó w  z a g ra n i c z n y c h , a  do s to łu  za- 
p row adziła  j ą  x iężn iczk a  A u g u s ta , n a js ta rsza  siostra króla
J .  Po  stole w róciła  do sali i zno w u  ta ń cz y ła  kadryle.
Podz iw iano  je j  zg rab no ść  w ta ńcu  , i u b o le w a n o ,  gdy tań
cząc poś l iznę ła  s i ę ,  na z ie tn ię  u p a d ła  i n ieco  tw arz sobie 
sk a leczy ła .  G d y  się z ba lu  odd a la ła ,  g ra n o  znow u hymn 
k o n s ty tu cy jn y .  K ró l  J .  m i a ł  na m u n d u r z e  fe ldm arszałko- 
w sk im  o rd e r y  po dw iązk i  , znaczn ie jsze  ro s s y j s k ic ,  fran- 
c u z k ie  i p ru s k ie .  X iążę ta  O r le a n u  i C h a r t r e s  byli zawsze 
p rzy  b o k u  k ró la .  W ty m  sam ym  d n iu  w k lu b ie  Pitta ob
chodzono  ro czn icę  u ro d z in  tego s ła w n e g o  m in is tra  i spe ł
n ian o  o p rócz  in ny ch  toastów, ta k że  toast: P rz e w a g a  pro te
s tanck a  ! X iąże  W e lin g to n  i in n e  znak o m ite  osoby wy
m ów iły  się od zna jdow an ia  się na  tym  obchodzie  z powo
du balu  u d w oru .
—  In n e g o  ro dza ju  ucz ta  o d b y ła  się n ieco p ie rw e j ,  tojest 
d . 2 5  m aja w g ospodz ie  p o d  k o ro n ą  i ko tw icą . Obcho
dzono  na n ie j 2 2  roczn icę  w y b o ru  P .  B u rd e t t a  na człon
ka izby  n iższej .  O p ó ł  do czw arte j n a p e łn i ł a  się sala 
w y b o rc a m i , k tó rzy  n a j lep sze  m ie jsca  z a ję l i , aby słyszyć 
m ów ców . W godz inę  p o te m  p rzy b y l i  P . P .  H u n t ,  French 
i C o b b e t t , a obecni powitali  ich życzliw ie. W k ró tc e  przy
b y ł  P .  La w 1 es i p o p r o s i ł  z so b ą  Panów  H u n ta  i Cobbetta 
do pob lisk iego  p o k o j u ,  gdzie  P. O ’C o n n e l l  na nich cze
k a ł  i gdzie  się z C o b b e ltem  p o je d n a ł .  P o  p iątej wszedł 
do sali P .  H o b h o u se  w tow arzys tw ie  wielu cz łon kó w  par- 
la in e n to w y c h ,  z a ją ł  k r z e s ło  p r e z y d e n to w s k ie  i usprawie
d liw ił  n ieob ecno ść  P an a  B u rd e t t a .  P ie rw sz y  toast brzmiał. 
N ie c h  ż y je  N a r ó d ' .  Po  s p e łn ie n iu  toas tu  za zdrow ie  kró
la z d o d a tk iem : B o d a j b y  s ię  w ł a s n e  jego  o św ia d czen ie , 
ze k o ro n ę  p r z y w d z i a ł  d l a  d o b r a  n a r o d u , spraw dz i• 
ł ó ! z a in ton ow a no  p ieśń  G o d  sa ve  etc. Podczas śpiewu 
wszyscy obecn i powstali  z m ie js c ;  je d e n  ty lko  Cobbettp 
m iną  u śm iecha jącą  n ie  p o d n ió s ł  się. T r z e c i  toast był: 
Z u p e ł n a  , n a l e ż y t a  i w o ln a  r e p r e z e n ta c j a  n a r o d u  w iz
b ie  g m i r i n d / , j e d y n y  ś r o d e k  z a r a d z e n i a  n a r o d o w y m  u- 
c ią z l iw o ś c io m  ! P o  s p e łn ie n iu  go w nies iono  zdrow ie  P- 
B urde tta  ; w n e t  z a b ra ł  g ło s  P .  H u n t  i po m im o  że z serca 
s p r z y ja ł  tem u  to a s to w i ,  n ie  m ó g ł  je d n a k  przebaczyć P. 
B urde ttow i , że w n iosku  jego  w zg lęd em  re fo rm y  izby niż
szej p r z e d  p a r l a m e n t  nie wytacza i p r a g n ą ł  dowiedzieć się 
od niego , rów n ie  ja k  od in ny ch  c z ło n k ó w  , jak ie  w te) 
m ie rz e  ich p rz e k o n a n ie .  D aw n ie j  o d z y w a ł  się śmiało w 
tym  p rze d m io c ie  P .  B u r d e t t , ale od n ie jak iego  czasu me 
o d e z w a ł  się z n iczem  p o d o b n e m . T o a s t  za zdrowie Paha 
B u rd e t ta  s p e ł n i o n o — częścią  ś ró d  ok lasków  , częściąsroj 
s y k a ń ;  p re z e s  n ag a n i ł  ostatni sp osób  w ynurzan ia  swyc i 
uczuć . Z an im  go s p e łn io n o  , p o w sta ł  P. H u n t  , aby g°
n iedopuścić  i r z e k ł ,  że  z g r o m a d z e n i e  o b c h o d z i  dzisiaj czy
stość w yborów  , a je ś l i  s p e łn i  z ap rop on ow any  toas t ,  <j", 
w iedzie  tern sa m em  , że  się p rz y z n a je  do zasad t e g o , k 
reg.o zd row ie  je s t  w n ies ione .  ’’Z r e s z t ą ,  m ó w ił  da e j ,
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nie dla tej tylko przyczyny podniosłem s ię ;  chcę także
Obecnemu reprezentantow i z Westminsteru to prze łożyć ,  
o co zapytałbym się Pana B u r d e t ta ,  g y y  u y 0 e 
cnv Na p rzyk ład  w pięciu ostatnich latach zezwoliła iz 
ba  niższa niemal dwa miljony funtów szt. n a  stawianie p a 
łaców  i sprawianie tym podobnych rzeczy , p rz y ję ła  bil 
ka to lick i ,  i inne b i le ,  k tóre  dla ubogich są szkodliwe. 
Zapytuje się : czy P. P .  B u rdet t  i Hobhouse sprzeciwiali 
się tym bilom ?,,  Po Panu Huncie , k tó rem u  często p rze -  
ry w a n o ,  chciał zabrać g ło s  P. Cobbett . w tym celu u- 
siłował stanąć na środku  s a l i , co d a ło  powod do o k ro 
pnego  sykania. Wszakże P. Cobbett  , z r ę k ą  do gory 
uroczyście wzniesioną , spoglądał niezm.ęszany na zg ro 
madzenie i pomimo wszelkiej oppozycji ,  zą a' ° IH.e 
c z n ie ,  aby go s łu chano ,  czego też w końcu doczekał się. 
Powiedział najprzód, Że się sprzeciwia wniesionemu toa
stowi, a oświadczenie to sprawiło wielki zgiełk  w sali. 
Gdy się u sp o k o i ło ,  wystawił mówca postępowanie l a n a  
Burdetta  w ostatnich czasach i p rzypom nia ł  owe chw ale ,  
w k tó ry ch ,  na p rz e k o rę  arystokracji cz łonka tego lud na 
barkach swoich do parlamentu zanosił. W te n p a s  zobo
wiązał się Burdett  Żądać reformy parlamentu; jakże teraz 
p rzyrzeczen ia  tego dopełn ia?  W końcu obroci s l£ c 0 
bett  ku 0 ’Connellowi i uwiadomił zgromadzenie, ze się 
z nim p o je d n a ł ,  do czego , powiedział,  to najwięcej przy- 
ło ż y ło  s i e ,  że par lam ent dopuśc ił  się przeciw m em u nie- 
sprawiedliwości.  Następny toast tyczył się ana o i o u -  

s e ,  k tó ry  dziękując za n iego ,  odpowiadał zarazem na za
rzu ty  , jak ie  mu P. Cobbett uczynił.  Cobbett replikował 
z n o w u / a l e  śród zg iełku i sykań. W końcu wn.osł pre-  
zydujacy zdrowie P. 0 ’Connella, k tó ry  w odpowiedzi miał 
mowę z oklaskami przyję tą . H unt chciał jeszcze mówić 
ale dla hałasu zaledwie kilka słów w yrzek ł .  Po tych 
sześciu toastach rozesz ło  się zgromadzenie dosyć wesołe. 
—  W okólniku swoim do wyborców hrabstwa Clare p o 
wiedział Pan O’Connell między innemi: Izba mzsza po
zbawiła mnie p r a w a ,  jakiem  mnie o b d a iz y '  ut n a  s wa 
Clare. W edług  mego zdania , uczyniła  to n iepraw nie  i 
n iesprawiedliw ie, ale od wyroku j e j ,  ś luzy  nu appe o 
cja tylko do ludu. Do was więc appelluję  ! W am  w ybor
cy hrabstwa C l a r e , Wam należy się sława z nawrócenia 
Peela i ze zwycięztwa nad Wellingtonem odniesionego. 
Bo z waszego wyboru w yniknął bezpośrednio ostatni i 
katolicki.  Wyście nadali Ir landji  religijną wolność. Je- 
szcze jedno takie zwycięztwo w Clare , a zyskamy ta ze 
polityczną wolność dla naszej ukochanej ojczyzny . Re i- 
gja katolicka oswobodzona jest  od więzów uciem iężen ia , 
protestancka od skazy prześladowania. Nie ma juz p rz y 
c z y n y , która tworzyła Oranżystow i Brunszwikow*  ̂Kato
licy są emancypoWani, a sumienie zyskało wolność. Tak 
pomyślne wypadki winniśmy wyborcom z C la re .  ̂ W sza
kże  jeszcze wiele pozostaje do czynienia , nie jednem u 
jeszcze nieszczęścia trzeba zaradzić. Pomyślności naszych 
z iom ków , liczne zawady stawają jeszcze na przeszkodzie.  
W yborcy  hrabstwa Glare! Nadajcie mi prawo i w ładzę u- 
p rzątnienia tych p rzeszkód , zaradzenia tym cierpieniom. 
Najpierwej znieść musimy p raw o  ,  pozbawiające prawa wy
borów osadników 40 szylingowych; bo  ro zu m iem ,  ze w 
rocznikach prawodaw stwa nie ma p raw a ,  k to reby  przeszło  
podobnie jak  to ,  niesprawiedliwie i bezzasadnie , a które 
mniejszym posiadaczom i to katolikom' w tym właśnie cza
sie prawo wyborów odjęło , w którym- tak bohatersiciego 
postępowania dali dowody.,,.

—  Niedawno spalił się w Londynie bazar  , czyli szereg 
bud kupieekich k tóry  oszacowany b y ł  na 25,000  f. s.
  K u r je r  umieścił a r t y k u ł ,  z którego wnosić m ożna,
że cesarz Don P edro  , zatrudniony w kraju  w łasnym  za- 
straszającemi symptomatami , postanowił nie mięszać się 
do sprawy Portugalji i żąda ł  n aw e t ,  aby mu zwrócono 
córkę D onnę M arję , czego rząd  angielski nie uczyni.

GRECJA. —  Goniec S m irneńsk i donosi z Syra pod d. 16 
kwietnia następujące szczegóły o organizującej się G re
cji: Policja na wyspie Syra śledzi bandę fałszerzów mo
nety , na k tó re j  czele Tna się znajdować jeden  z pier
wszych urzędników byłej administracji i codziennie od
krywa P. Kalergi z P .  Dukas nowe nadużycia by łych  u rzę 
dników , którzy  zależeli od hr .  Metaxa. Nakładali  oni 
samowolnie podatki i bogacili się niemi. Demogeronci, 
czyli reprezentanci ludu byli ślepemi narzędziami wiel- 
korządzcy. Rząd wyznaczy zapewne kommissję do wy
śledzenia wszystkich tych bezprawi. —  Minister skarbu 
wydał ro z p o rz ą d z e n ie ,  p o d łu g  którego wszyscy urzę
dnicy ,  tak cy w iln i ,  ja k  wojskowi tylko dwie trzecie czę
ści pensji pobierać mają ; jedną  trzecią otrzymają później.  
P re zy d e n t  Grecji o trzym ał własnoręczny list o d  króla 
francuzkiego z powinszowaniem jego adm inistracji i z ofia
rowaniem zaręczenia pożyczki we Francji .  Niewiado. 
m a , czy prezydent będzie z tego k o r z y s t a ł , l u b , czy 
raczej nie przystąp i do sprzedania dóbr narodowych. P. 
Kalergi dochodzi z rozkazu  rządu z wielką ścisłością ucią. 
żliwości mieszkańców katolickich wyspy Syra. Panhel- 
lenion zatrudnia się te raz  roztrząsaniem dokum entów , 
ściągających się do pożyczki lońdyńśkiej. Postępowanie 
kommissarzy, którzy pożyczkę tę zaciągali, będzie p rzed 
miotem pracy oddzielnej koinmissji.

H IS Z P A N IA .—  Z  M a d r y tu  d . 18 m a ja . —  Z powodu 
zgonu królowej nakazano żałobę dworską na 6 miesięcy. O 
chwilach ostatnich zm ar łe j ,  biegają takie pogłoski: Do
d. 16 miała  zupe łną  przytom ność i okazywała wiele 
rezygnacji i mocy duszy. O godzinie piątej po p o łu 
dniu d. 16 m a ja ,  wróciło się delirium , i trw ało  do go
dziny I I  p rzed  północą. Chwila, w której się żegna
ł a  z m ałżonkiem  m ia ła  być nader  rozczulającą. Kona. 
nie by ło  d ługie  i okropne.  Na jaką chorobę w tak m ło
dym , bo jeszcze n ie spe łna  w 25 roku  zakończyła ży
cie, nie wiadomo. Ważną je s t  r ze czą ,  że sami lekarze 
w buletynach nie wymieniają rodzaju  choroby, zką-d wno
sić m o ż a , że je j  sami nie poznali.

N IE M C Y .— Król bawarski p rzep isa ł  m undory dla u rzę
dników koronnych. Będą one z axamitu granatowego , 
na szwach sreb rem  haftowane ; kam izelki do nich nale
żące będą z d ra p  d 'a rg en t ,  p łaszcze również z' axann- 
tu granatow ego, s reb rem  haftowane, a oprocz tego szar
fy jedwabne z kutasam i srebrnem i.

✓   “

NIDERLANDY. —  Król J. p rzy b y ł  d. 21  m-ajY dę An- 
tw e rp j i ; po  drodze zwiedzał f a b ry k i ,  p rzy  wnijściu do 
p a ł a c u  przyjmowała go gwardja obywatelska,,  a muzyka 
grała a r ję  narodową-.
  Po-między osobami, które dnia 4 maja w O porto  s tra 
cono ,  znajdował się były K orreg ido r  Aveiro Łeima, ro
dzony b r a t .  p o s ł a  portugalskiego przy dworze niderlandz 
k im ,  który uznaje ty lko D onnę, Marję.
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—  Niederlandzkie towarzystwo Handlowe w Hadze odby,- 
ło  d. 25 maja posiedzenie; Prezes skreśl ił  stan* jego* i 
doniosł ze rozszerzyło* stosunki z zamorskiemu posiadłoś 
sc iam i, z Ilajti ,. Chinam i, Japonją , Bengalem , na zato
ce^ persk ie j , w Egipcie i krajach południowo-am erykań
skich. R oku  1827 miało towarzystwo* 45 okrętów , ro 
ku  zeszłego 54 ; wprowadziło roku  zeszłego ° towarów 
za 4 ,200,000 zł. hol., wyprowadziło towarów za 12,500,000 
z ł.  ho l . ;  zapłaciło za transport fdwarów 2 ,6 0 0 ,0 0 0 ,  to
warzystwom assekuracjinym 5-50,000 zł.  hol.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O Long-chąm p p a ry zk ie m .

(  D a lszy  c ią g .)  y
Ale wystaw  sobie nieszczęście : trzeba było żeby w ia t r  

zapędził okręt gdzieś tam aż koło Majorki, M inorki,  I- 
w ik i .  Ł o t r y  korsarze napadli... Porw ali pąnpę.... Scisnę- 

'  ł °  . ^ i i  se rcp ; ty lko  co na głos nie zapłakałem; a choć pó
źniej dowiedziałem się że w parę la t  po nieszczęśliwym 
w ypadku, w ierny  kpehanek w ykrad ł pannę z seraju deja 
a lg ie rsk iego ,  nie mogłem się jednak zrażij udobruchać. 
U tarłem te d y  nos, jak się zwykle rob i  k iedy człowiek 
m a-łzy  na oczach, i  odszedłem.

tek ^dę sam niewiem gdzie, postrzegam młodego 
jegomości, w  krótkich, spodenkach, z w ielkiemi kokarda
m i u  kolan i trzew ików, w  spąncerku błękitnym, opa
sanego szeroką -wstążką, w kapeluszu z dużetni skrzydła
m i  trochę na bakier, z paiżą wielką z białych strusich 
p iór ,  z bardonem w  ręku. Chłop tęgi, mina dobra, daj 
go katu!  kto to jest?.... I  w ystaw  sobie; ciekawość za- 
t łum iła znow'u moje melancholijne dumania. Za nim szło 
mnóstwo ludzi,  k to  to jest?  myślę w duchu.

Aż tu  T rubadu r ,  T ru b a d u r !  zaczynają szeptać w  o- 
koło, i w net z ust wszystkich nic więcej niesłychać t y l 
ko T ru b a d u r !  T rubadur! . .  Szukał dogodnego miejsca, sta
ną ł  pod drzewem, m y w  około niego. Brząknął, nastroił 
i  śpiewa przygody czułego giermka, anielskie przymio
t y  duszy, i Wdzięki nadobnej Beatryx, córki duka M ont
morency. Dalej zaszczyty tej familji, najpierwszych i 
najdawniejszych baronów  chrześcjaństwa. Totem różne 
dziwy, gusła, upiory,'  o lbrzym y, turnie je , karły , mnichy; 
podróże giermka po lądzie i morzu. B ył w  Syrji,  Pale
stynie, Egipc ie ; w rócił-z  niewoli \y orszaku, króla - L u 
dwika.. Choć ubogi giermek, syn  wieśniaka z Prowaucji,  
b y ł  mężnym i nieustraszonym w boju; dobił się swego 
stopnia walcząc z:Manrami.. Jak bił się mężnie tak ko
chał z zapałem B e a t ry x : ona wzgardziła zalotnikami bo 
kochała czułego g ierm ka, jak ty lko może kochać kobieta;

. ale n ik t  o tom* nie .wiedział. YVszyscy chwalili giermka; 
k ró l  chc ia ł 'go  mieć nieodstępnym p rz y  sobie ,. ofiarował 
mu rycers tw o , zaszczyty, bogactwa: ale nie to mógłó go 
uszczęśliwić. Znalazł-twardem i nieużytem serce dumne
go barona. Beatryx wtrącona na wieki: do* klasztoru. 
G ierm ek  „wyrzeka się wszystk iego,.  porzuca swój stan, 
zostaje Trubadurem ',  aby pieniami swemi* uwieczniał sła
wę synów. Francji , obrpóców w i a r y w d z i ę k i *  i czułość 
kochanki,  swoje uczucia i niedole...

W  ciągu śpiewania c o r a z - bardziej i tłubi* się' powię
kszał; wszyscy ciekawie słuchali,  żeby ani jednego* w y 
r a z u , .  ani: jednego tonu  nie uronić. Ktoś przy mnie 
posadził* sobie na ramieniu  małego synka, kilka* kobiet 
trzymało nad głowami tłum u SWoje dzieci.- ani jednego 
głosu, ani '  jednegoś uśmiechu nieusłyszał; czasem* tylko 
odezwało się; O j moje odciski! moje n o g i! -nogi / i za
raz przepraszam ; przepraszam /. potem cicho jak w uchu;

K i e d y  T ru b a d u r  j u ż : blizki* był. końca* sw oje j1 długiej 
pieśni, znać. dla * gorąca zd ją ł1 kapelusz i r zu c i ł1 na ziemię; 
wreszcie te słowa zaśpiewał: ,, F ra n c u z i ! F ra h cu z k i! słh-
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chajcie mnie, słuchajcie! czem mógł być wtenczas cno-  
tli  wy Francuz, tein był ten  giermek, czćm mogła być 
cnotliwa Francuzka tern była B e a t ry x :  i w y  bądźcie 
takienu . ” — G dy to wymawiał, w  oka mgnieniu cały ka
pelusz napełnił się pieniędzmi; ja sam nipch waląc się, tak 
byłem zachwycony, że całe pół- f ranka rzuciłem. W te d y  
dopiero powstał szm er: jak to  piękne ! jak ciekawe; do
bry  giermek, kochana Beatryx! a ten n iegodziwy baron!... 
Tak skończył T ru b a d u r  piosenkę... A  ja odchodząc po 
myślałem w  duchu : woleć ja tego T ru b a d u ra  choćby 
nawet bredził o upiorach, jak słuchać o tej P aryżance 
w  Algierze.

Oże tedy  jak skończył T ru b a d u r  piosenkę, ja zmęczo
n y - ju ż  trochę ciągiem chodzeniem, chciałem odpocząć: 
idę więc prosto do pierwszej lepszej kawiarni. O tw ieram 
drzw i szkianne, patrzę. Młoda i ładna panna w  turbanie  jia 
głowie z jakiejś nawpół pomarańczowej gazy, z kutasami z 
boku, prześlicznie ubrana, siedzi na wzniesionem trochę 
miejscu, rzekłbyś że na tronie, rzeczywiście godna tego, 
tak była pię tna. Z ty łu  niej ogromne źwierciadło w  złotych 
ramach, p rzed  nią stoją w stósy  poukładane osobno same 
filiżanki bez uszek ,  osobno same spodki,  dalej butelki 
z likworam-i; sreb rne  naczynia a w  nich kw ia ty ,  świeże li- 
jołki i  r ó ż e ;  flaszka kryształowa z perfum am i, białe de
likatne rękawiczki na grzbiecikach jedwabiem -wyszywa
n e , chustka batystowa zmięta, i s reb rny  dzwonek. Jak 
przyszedłem, grzecznie się jej uk łon iłem , poprosiłem o 
butelkę piwa, ona. zadzwoniła, wpadło dwóch garsonów z 
ufryzowanem i głowami i z białemi fartuchami aż do ko
s te k ;  panna dużetni oczami grzecznie wskazała na mnie; 
dano mi tedy piwa , i  postawiono w koszyku migdałowe 
ciasteczka, wafle i jakieś wydymane bułeczki tak p r z e - ‘ 
dnie że ich pólkopy zjeść m ożna; wszystko to było na 
zakąskę. N ie  dziw  się, że piłem piwo w  k a w ia rn i ; tu  
taki zwyczaj ; pić piwo nieznaczy wcale złego tonu, a 
wino ty lko  po szynkowniach przedają, choć drożej od 
piwa kosztuje. Ponieważ byłem zmęczony, nasunąwszy 
kapelusz na oczy, rozparłem się na m arm urow ym  stoliku, 
a że mnie nogi bolały, więc je bez ceremonji wyciągną
łem aż na  dwa krzesła; i w  tak wygodnej pozycji nic 
nikomu niemówiąr, zapijałem sobie piwko. Ale cóż, ty  
powiesz że ja grubijaniu. Zaręczam cię żem nic 'g rub i-  
jańskiego nie zrobił, ale jak każdy z gości pozwoliłem so
bie wygódki. Krzyczysz na przypiśki ,  adnotacje, obja
śnienia, nawiasy, a patrz że beZ tego czasem .ani rusz. 
Jeżeli ja  k tó ry  xiążek nie piszęy w takiem się teraz zna j
duję położeniu , jakże trzeba być w yrozum iałym  dla na 
szych m ęd rc ó w ,  dla au to rów , tłum aczów , k tórzy g d y 
by nie objaśnienia , nie żartem byliby w atnbarasie ,  nie- 
mogąc częstokroć z hardzó* słusznych pow odów, sami 
zrozumieć co - w texcie nap isal i! Wyrzecz się więć dzi
wacznych żądań i przyjin co następuje za przypisek , 
czy jak tam chcesz nazwij,  i bądź pew ny że na tein 
sztuka* pisarska stoi.-

(D alszy-' ciąg nastąpi.)

WIDOWISKA W  STOLICY.

TEATR? NARODOWY. Dziś na * pożegnanie, koncert Pa-»- 
gąniniegoi-

GABINET' TOPOGRAFICZNY w salach redutowych;..

 Z powodu t przypadającego uroczystego ’ święta *, ju tro  ■
Gazeta Polska* nie wyjdzie.-.
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